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•HiqT.'^T Z 7. Z IM  WSCHODNICH PRZECIW WWIADOWI ŁUN.* STNAS3URG-ENA

B iu le ty n  Ob ozony 3 . Korpusu po d a ł n astęp u jący  te k s t  uchwały Związku Z ioń W schodni! 
R z e c zy p o sp o lite j, Koło E g ip t:

Pan M in is te r  d r Henryk S tra sb u rg c r
^ dniu  3 »i-i» o . r . u k aza ł s ię  w d z ien n ik u  tu te jszy m  "Le P ro g re s  E gyp tian1' wy wio,!, 

udz ielony  p rzez  Pana M in is tra  korespondentow i tego  p is n ą . ¥  wywiadzie d a ł  Pan M ini- 
. s t e r  wyraz imieniem. Polaków, że:

(a) Polacy są  -zgodni co do oddania R o s j i  wschodnich z ie n  P o ls k i  z wy ją tk iem  Lwowa i  
W ilna,
^(b) że wszyscy m in is tro w ie  Rządu R zeczy p o sp o lito j P o ls k ie j  są  zgodni co do konieczno 
s c i  zmiany " fa sz  s to w sk ie j"  K o n s ty tu c ji  R .P . z 1935 r . ,  a  jed y n ie  wzgląd na  leg a ln o ść  
obecnego Rządu powstrzym uje ich  od o b a len ia  t e j  K o n s ty tu c ji  i  oowrotu do K o n s ty tu c ji 
z r .  1921.

, Z arząd Związlai -Ziem Wschodnich R .P . Koło E g ip t w im ien iu  w szy stk ich  swoich cz ło n ­
ków sk ład a  n in ie jszy m  jak  n a je n e rg ic z n ie jsz y  p r o te s t  przeciw ko tym wynurzeniom Pana 
M in is tra  i  ubolewa, że opublikow ał jc  Pan w obcyn p iśm ie , d a jąc  w rę c e  czynnikom Tyro­
s ''-1 p o ls k ie j  r a c j i  s tan u  ta k  wygodny argum ent, jak  ośw iadczen ie  p o lsk ieg o  m in is tr a .  

Oświadczony z razem  ■ , ’ '• •
ad ( a) w kwest i  .m b / l i c h  g ra n ic  P o ls k i  n ie  ograniczany s ię  do minimalnego programu 

zachowania e i ln  .1 ..oni, p rzeciw n ie  -  nigdy n ie  o d s tą p iły  od zasadniczego zadan ia  -  
zachowania c o lo 3c i  naszych g ran ic  na  W schodzie.

N ie  daliśm y nikomu prawa oddawania, nas w obcą niew olę bez z a p y ta n ia  nas o zgodę, i  
tego  prawa Panu m in is tro w i również k a teg o ry czn ie / odmawiany.

P rag n io ry , jak  od wieków, życ w P o lsc e  i  d la  P o ls k i  i  umierać» w P o lsc e  . i  za Po lskę.
. P r o te s tu  je ry  przeciw ko tendencjom  p r  z ¿handlowania g ran ic  wschodnich za zachodnie, bo 
wiem ty tu ły  h is to ry c z n e , prawne, e tn ic z n e , ekonomiczne i  s t r a te g ic z n e  w o d n ie s ie n iu  
do g ran ic  wschodnich i  zachodnich są  zgo ła  odmienne i  n ie  i s t n i e j e  tu  żadne iun c tim  
możliwe do przy ję c ia .
ad  (b) Ubol c a r ry , ż.c k w estią  n a jb a r d z ie j  zasad n iczą  w ż y c iu  państw  i  narodów, jaką 

j e s t  w szędzie K o n sty tu c ja  Państw a, stanow iąca podw alinę ic h  i s tn i e n i a  i  ż y c ia .-  sp ro - 
w aaził^P an M in is te r  w o d n ie s ie n iu  do P o ls k i  -  do ram ta k  w ąskich, jak  ty lk o  i  jed y n ie  

-  do ź ró d ła  i  nods ta ry  le g a ln o ś c i  obecnego Rządu.
Zgodni je stcsr.y  w o p in i i ,  że ta k  j e s t  i s t o t n i e ,  że bez t e j  w łaśn ie  K o n s ty tu c ji  

Rząd zeszed łby  do r o l i  k om ite tu  lu b e lsk ie g o  lub tym podobnych.
Locz ponadto  ¡y dopatrujem y s ię  w t e j  K o n s ty tu c ji  w ie lu  innych znamion niezw ykle 

ważny chud ła  życia, państw a, a  p rzede  w sz y s tk ie  -  ź ró d ła , s i ły  Państw a.
O k re ś len ie  t e j  K o n s ty tu c ji  jako fe.szystowska. j e s t  szc z eg ó ln ie  wymownym w zestaw ie ­

n iu  z podaną w p r a s ie  wymianą n o t między Rządami szw ajcarskim  i  sowieckim w* spraw ie 
naw iązan ia  stosunków dyplom atycznych, skąd dovd.adu.jory s ię ,  że n a jb a r d z ie j  demokra­
tyczne  Państwo .europy -  S zw a jca ria  -  j e s t  państwem fa s z y stov/sk ln .

Narażany p rzek o n an ie , że zrów nanie pojęciow e państw  i  ustrojów ; szw ajcarsk iego  i  
p o lsk ieg o  ujmy nam. n ie  p rz y n o s i.

N atom iast, o i l e  o k re ś le n ie  to , odmieniono we w szystk ich  przypadkach rzeczow nika i  
p rzym io tn ika , może. byc zrozum iałe ze strony  rząd u  sow ieckiego lub będącego na  ż o łd z ie  
sow io ck l.1 k o m ite tu  lu b e lsk ie g o  -  o ty le .  w u s tac h  leg aln eg o  p o lsk ieg o  m in is tra  j e s t  co 
najm n ie j d z iw n e 'i  godne pożałow ania.

AIŁERJKa NIE ZłPK  Z %
F i l a d e i f  ia .^ 2 3  . ' : : i " C z ło -: 

nok Iżby R eprezentantów  
B regńcs ośw iadczył tu , że 
zasady K arty A tla n ty c k ie j  i  
program 4 w olności 1 inny 
byc zastosow  n e  ić> p o ls k i .  
Ameryka n ie  za o. n i  o swych 
sob^Tdązmnlnih robeo P o l s k i

KOpireC PMRIERP vOROSZIŁOW>.

l.iOsiewa, 23MKK M arsz. Woroszyłcw p r z e s ta ł  byc członkiem 
ponstw c Ko i t o t u  O brory. M iejsce  jego z a ją ł  gen. Mi 
konaj B u lg u iin , sze:: sz ta b u  a rm ii Rokossowskiego i  d e le ­
g a t rząd u  ś w ie c k ie g o  przy kom itec ie  lu b e l s k in  N ie po", 
dano, jaką  fu nkc ję  e b c j .d e  obecnie Woroszyłow. Jak  w ia- 
do .0, b y ł  on do r  Ku 19 :̂0 komisarzem obrony i  drugą po 
S to ł in ie  osobą w S w ilc a c h .



FRANCUZI NA PRZEDLilEŚOIACH STRASBURGA

ZiiSZŹi—Ł3.*J±L.\ Ozpa.o..o elementy V II a rm ii, k tó re  tworzy 
dyw izja pancerna gen. L e c le rc a , d o ta r ły  de przedm ieść 
S tr ..sb u rg a . O .̂or n iem ieck i J e s t  s łab y . O ddziały I  a r -  
n ± i f r a n c u s k ie j  osiągnęły  p rzedn ie .se i a  Kolmaru. IV r e jo ­
n ie  iYogczow w ojska n iem ieck ie  są zu p e łn ie  ¿dezorganizował 
ne. I I I  arm ia a-erykanska  posuwa s ię  w g łąb  z a g łę b ia  ga 
o ry . O 24 kimona połu:Lnio\y zachód od S aarb rucken  n a s tą -  

 ̂ j;  ̂ z -nie  ̂1 Zieem eg s tra ży  I I I  i  V II a rm ii. W r e ­
jo n ie  Akwizgranu w ojska I  a rm ii am erykańskiej posunęły 
s ię  naprzód o 3 k :  w '..yniku dokonanego w ciem nościach na 
t a r c i a  na bag n ety . Amerykanie są. tu  o 3 km od Dureń. 

M iasto  E schw eiler z o s ta ło  już oczyszczone z Niemców. IX 
arm ia d o ta r ła  co rz e k i  Aur (R oor), o s t a t n ie j  n a tu ra ln e j  
przeszkody na zachód od Renu. Według n iepotw ierdzonych 
je szcze  wiadomości n a  ery k an ie  p rz e k ro c z y li  już tę rzekę  a 
i^ s ą  o 3 km na wschód od m ia s ta  J u l ic h . . : Niemcy na 'tym 
odcinku gwałtownie p rz e ć iw n a c ie ra li ,  le c z  o d p a rc i z e s ta ­
l i  z o lbrzym im i,s tra .tam i. Ze 100 nacierającycH czołgów 
n iem ieck ich  zniszczono 67. C iężk ie  'w a lk i to c zą  s io  rów­
n ież  no. wschcd od Goilc-nki-r

I

n ioż  na wschcd od G o ile n k ir  
chen, £dzie  n ia o  a ie lk ic h  
wysiłków n iem ieck ich  A n g li-  
cy u trz y m a li w szy stk ie  zdo­
b y te  w czoraj punkty . Nad 
Mozą I I  arm ia b r  ty js k a .o p a  
nowała 25 kra prawego b rzegu  
r z e k i  w r e jo n ie  Róormond. i  
z b l iż y ła  s ię  n .  o d lo g łó śc  1 
kra od V enlo.

POSTĄP I NA ZACHODZIE 
TO JESZCZE NIE “ZWIOÏÎSTWO 

Londyn, jg ^ X Î . Ommriając 
sy tu a c ję  na f ro n c ie  zachod- 
nim, kom entator t.o jskovy ''T i 
raesa" s tw ie rd za , żc postępy 
a rra ii so ju szn iczy ch  są  n a ra ­
z ić  ty lk o  lokalnym i sukcesa­
mi, a  n ic  ro z s trzy g a jący m i 
zwy c ię  s t  aurai. Jaickolwiek 
upadek Metzu i  załam anie sic' 
n iem ieckiego f ro n tu  w Wogc- 
ząch mają d.użc znaczen ie , tó  
jednak n a jc ię ż s z e 'w a lk i  mają 
je sz c ze  A lia n c i p rzed  sobą. 

Muszą o n i przebyć potężne l i  
n ie  fo r ty  fik rlcy jno  oraz zraio 
rzyć. s ię  z rezerw am i nicraiec 
k i s i ,  w skłr.d k tó ry ch  wcho­
dzą doborowe dyw/izje pancer­
ne je sz c ze  n ien aru szo n e .

• NATARCIE NA PAMZĘ TRWA

Rzym, 23.X I. V III arm ia prow adzi n ad a l n a ta r c ie -n a  Paen 
zę. Wojska p o ls k ie , szybko posuwające s ię  naprzód po zd.o 
b y c iu  Monte F o r tin o y  opanowały trz y  nowe m iejscow ości.
Na południowym b rzegu  rz 'ek i Cosino oddziały  b iy ty  js k ie  
zlikw idow ały o sta. tn i e  gniazda, oporu n iem ieck iego . Według 
o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  Niemcy w w ielkim  pośp iechu  wzmacniają 
l i n i e  obronne na. p o łudn ie  od Faenzy.

fdRdUITI ZDOBYLI TOKAJ

B u k a re sz t, 23.X I. • Koiaunikat rumuński donosi, że współ­
d z ia ła ją c e  z a r- .ią  so le ck ą  wojska rum uńskie zdobyły n ia  
s to  T okaj, ważny ę z c ł  kolejow y,. o 50 km na yrschód od.' 
M isko lcz . *

Ir o sk . /a, 23 »XI . kom unikat sow iecki mówi o p o stępach  ro -  
s y jsk ic h  na R u si P o d k arp ack ie j w re jo n ie  miasta. Csa.p.

GZDdO Ż^DiĄT̂  SOWIETY OD TURCJI ?

Stamiliuł,_23»XI . V, związku z wyjazdem ambasadora sowiec
kiego  w T u r c j i ,  din .gradow n, do Moskwy, w tu te js z y c h  ko­
ła c h  p o lity czn y  en wyraz, a  s ię  p rzy p u szczen ie , że Wino g ra - 
dov/ p rzy w iez ie  z Loskvy l i s t ę  sprecyzowanych “żądań, so- 
’v/ieckich w stosunku  de T u r c j i .  P rzy p u szcza ją , że na.¿waż 
n i e j  szyn z ty ch  w arunków 'będzie żądan ie  swobodnego p rze  ja  
zdu p rzez  Dardamolo dla. sow ieckich okrętów  wojennych.
J..k  wiadomo, w mysi p rz e p isu  konw encji miedzy narodowej, 
d e cy z ja  w t e j  spraw ie należy  w yłącznie  do T u r c j i .  •

PORT SALONICIU J UŻ- OZIMY 
A teny, 23 .X I. ~~Port w S a lo ­

n ik ach  ' z o s ta ł  już zu p e łn ie  
oczyszczony z p ó l minowych. 
Przy p racach  ty ch  n ie  b y ło  
żadnych s tra .t  w s ta tk a c h ' a n i 
w lu d z ia c h . Do p o r tu  p rzy ­
b y ł  już pierwszy? kanwo j  b ry ­
t y j s k i ,  wiozący żywność. Wc 
d łu g  komunikatu o f ic ja ln e g o  
b ry ty  j s k ie  “dostawy w p ierw - 
szym m ies iącu  po wy .Zwoleniu 
G re c j i  by ły  w iększe n iż  p rze  
widy w: nic.
A teny, 23 .X I. W<oćlług p i  er. a 

szych o b lic z eń , Niemcy z n i­
s z c z y li  d o szc z ę tn ie  ■ 1100 
m iejscow ości g reck ich . Zbu 
rzonych z o s ta ło  ponad 100 
ty  s . budy nkow.

HACHA QHCE'pq .^ 0  NmgQM 
Sztokholm , ~23 .X lf  R adio 

szwedzkie donosi, że Hacha 
zaproponował N ie : ?oom stw o- • 
rż e n ie  ̂ czeskiego V o lk ss tu r -  
nu, k tó ry  by w alozy ł na 
f ro n c ie  sowieckim. " Podobno 
Niemcy n ie  wykazują zb y tn ie  
go entuzjazm u c ła  ty  ch p ro - 
p o z y c ji .

PIERLOT OSEAR--A T & m iSTÓJ? 
B ru k se la , 23.Í I 7  P ro  L r

;P i e r  l o t  o skarż* L "k.. ■ u n ia  tó ^  
Że usiłowali.uż 6 ilicji 
do celo-., p o lity czn y ch .

Z OSTATNIEJ CM’IL I

P a ry ż , 23_«XI._ 30 tys._Niemców zagrożonych j e s t  zamknię
ciem w pu łapkę, j e ż e l i  k le sz c ze , k tó rych  ramionami są od 
d z ia ły  V II a rm ii i  I  a rm ii f r a n c u s k ie j ,  • zaanlaią s ię  w 
S tra sb u rg u . D yw izja gen. L eclerca, walczy już na. u lic a c h
teg o  m ia s ta , de k tó rego  od p o łu d n ia , wzdłuż Renu, z b liż a . 
M  s ię  wojska I  a r : - i i .  Niemcy o trz y m a li rozkaz , aby po­
r z u c i l i  c ię ż k i  s r z ę t ,  r  z b i l i  s ię  na małe grupki,- i  za 
w szelką opnę st' r l i  s ię  p rzed o stać  p rzez  Ren. Na rz ece  
Niemcy g r . rd z ą  b a m i i  ło d z ie  d la  przepraw y.

_§ 3 Od ca i i i  .wylądowania w Norm andii so-.
ju szn ioy w z ię l i  do n ie w o li 710 ty s .  Nieraoów.

1^ korespondent 330 donosi z f r o n tu  pod-Pa 
enzą: 'fPela.cy w alczą '.-spaniało w trudnym t e r o n i e ł '


